Nadchodzą trudne czasy
„Nadchodzą trudne czasy. Owszem, już są. Ludzkość nie rozpoznaje ich. W pojęciu człowieka trudne czasy oznaczają co innego niż rozumie to Bóg. Trudność niekoniecznie musi oznaczać kataklizm, wojny czy epidemie. Choć może. Jednak tym razem, czasy te odznaczać się będą przede wszystkim nasilonym działaniem złego. On nadal atakować będzie z różnych stron. Wchodzić będzie w każdą dziedzinę życia. Czujność wasza musi być wielka. Bo nawet się nie spostrzeżecie, jak zakradnie się niczym złodziej do dusz waszych i zabierze pokój, zniszczy miłość, roznieci lęk, gniew, zniechęcenie. 

O dzieci! Jak mam was ostrzec? Tyle mówię do was! Tyle proszę! Wy nadal nie wierzycie! Nadal jesteście zamknięci na Moje słowo! A ono niesie prawdę. Ono niesie życie i wybawienie od zła! Dzieci! Szatan wciskać się będzie w drobiazgi. Starajcie się być Mi wiernymi w drobiazgach, to i w wielkich sprawach pozostaniecie wierni. 

Moje prośby o trwanie w nieustającym akcie miłości, to nie po to, aby wam zająć wolny czas, ale po to, abyście trwając w akcie ściślej zjednoczyli się ze Mną. Bowiem zjednoczeni ze Mną, łatwiej przetrwacie trudny czas. 

Dzieci. Wierność! Jakże ważną jest! Bądźcie Mi wierni! Wiernie stójcie przy Krzyżu. Wiernie go adorujcie! Wiernie stójcie przy Matce i kryjcie się w Jej Sercu! Wiernie wypełniajcie Moje polecenia. Dzieci. Bądźcie wierni Moim słowom! 

O, dzieci! Tak słabi jesteście! Tak szybko się zniechęcacie! Tak szybko ulegacie wątpliwościom. Stale upadacie. Pamiętajcie! Każdy upadek może stać się stopniem do wzrostu. Jeśli od razu pokornie wyznacie grzech swój i okażecie ufność w miłosierdzie Moje, Ja wezmę was w ramiona i zaleję łaskami jeszcze większymi niż przed upadkiem. 

Dzieci! Ufność w Boże Miłosierdzie wznosi na wyżyny świętości, daje ogromny pokój sercu i przymnaża wiary! Poza tym rozlewa się po wszystkich członkach Kościoła tak, że i inni doświadczają Mego Miłosierdzia, umocnienia i łask. Pamiętajcie, tam, gdzie rozlewa się zło, tam daję w sposób szczególny łaski miłosierdzia. Potrzeba jedynie ufności! 

Zatem wołam was, dusze umiłowane! Wołam dusze wybrane i zaślubione! Wołam dusze ofiarne! O dusze ludzkie! Zwracam się do was Ja Jezus Miłosierny! Nadal jeszcze trwa czas łaski, a Serce Moje otwarte szeroko rozlewa na świat Miłosierną Miłość. Z ran Moich spływa na ludzkość ogrom Mego Miłosierdzia. 

Potrzebuję was, Moje dusze, abyście stały się kanałami Mego Miłosierdzia. Abym mógł poprzez was to Miłosierdzie rozdawać wszystkim, abym mógł nim dotykać każdą biedną duszę, abym mógł zalewać słabości wasze, grzechy i nędzę. Aby łaska Mego Miłosierdzia mogła dotykać, obmywać, uzdrawiać i umacniać. Aby przywracała dzieci Bogu Ojcu, by na powrót stawały się Jego własnością. 

O dusze zaślubione! To wasze zadanie! Trwać w Mej miłości, adorować Krzyż i przyjmować łaski z niego płynące! Zanurzać we Krwi Mojej, we Łzach i Pocie każdą nędzę ludzką! Zanurzać w Moich ranach znękaną ludzkość! 

O dusze! O dusze ludzkie! Nie rozumiecie! Nie rozumiecie nic! To ogrom Miłosierdzia, jaki rozlał się na świat! To, czego jesteście świadkami, jest niepojęte! Jest święte! Jest wielkie! Bowiem Bóg, sam Bóg schodzi do was i udziela się wam, bo pragnie waszego zbawienia! Ten ogrom łask, ta Krew, Pot i Łzy, te Rany - to dary na te czasy! To wylew Miłości, Miłosierdzia, Łaski! To uobecnianie się Bożej rzeczywistości w wymiarze dotąd niespotykanym. 

Wykorzystajcie ten czas należycie. Nie zmarnujcie ani sekundy! Oddajcie się Bogu, by stać się kanałami Jego łask i pozwólcie Mu zbawiać dusze właśnie poprzez was! A Ja, Bóg Miłosierdzia, Bóg Miłości, Bóg Łaski Wielkiej będę wam szczególnie błogosławił. Ten, kto staje się kanałem Mojej łaski, sam tych łask doświadcza w obfitości przeogromnej, uświęca się Moją świętością, bo Święty go dotyka! 

O dzieci! Wołam do was! Proszę! Wzywam! Ponaglam! Otwórzcie serca na Boże Miłosierdzie spływające obficie z Nieba na ziemię! Stańcie się kanałami tegoż Miłosierdzia, aby mogło objąć wszystkie dusze! Niech cały Kościół poprzez was zostanie obmyty tymże Miłosierdziem i odnowi swoje oblicze. Niech Duch Święty działa w Nim ze zdwojoną siłą i dokonuje przemian w sercach wiernych! Niech Maryja staje się Matką każdego z was z pragnienia serc, nie tylko z testamentu Krzyża! 

Niech Bóg Ojciec, Syn Boży - Jezus Chrystus i Duch Święty Pocieszyciel zstąpi na was i dokona odrodzenia serc, dusz, ciał swoich wiernych, aby zaistniało, urzeczywistniło się to, co zapowiedziano! 

Niech nastąpi Nowa Pięćdziesiątnica! Niech Duch Boży opanuje ziemię! Niech każde serce wyzna, że Jezus jest Królem! Niech każda dusza zadrży przeniknięta Duchem Świętym i wyśpiewa chwałę Bogu Najwyższemu! Niech przed Bogiem ugnie się każde kolano i każda głowa pochyli w pokorze! Niech cała ziemia uzna Boga za Władcę świata i odda Mu hołd! Niech wody klaszczą w dłonie i pagórki wyśpiewują radośnie, że oto nadchodzi Pan, Król świata, który włada narodami sprawiedliwie, który mądrość swą roztacza nad ludami, który miłością karmi swe dzieci! 

O, dusze ludzkie! Dusze małe i słabe! Słuchajcie! To Pan jest waszą mocą! To Pan jest waszą siłą! To On jest tarczą i murem warownym! To On waszym pokarmem, On życiem i Prawdą jedyną! To Bóg Wszechmogący, w Trójcy Świętej Jedyny! Chwała i cześć niech roznosi się po całej ziemi Bogu Najwyższemu. 

Błogosławię cię, ludu Mój umiłowany. Jezus Miłosierny.”
